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*RZEDp ŁATA .Karjer Zagłębia" iroaxta!*
* Soar owca a odnoameniam roczni* mk. 2400, 

półroezzi* '1200 kwartalnie mk. 602, 
suieat*cani* mk 200. pocztą mk. 250. —

Z* terminowy drak oglotze*, komanlkatów 
i ofiar adminiatracła nia odpowiada.

OGŁOSZEŃ14, Za wiarak iiOnpar»!owi na 1 
•ttoni* Mk 60, o« 3 ^tr. Mk. 50, na i łtr. Mk. 
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Drobne z* wyraz M k.\10, najmniej Mir. 100.
Dla zagrań. 100% droraf. K atda podwytka obo- g .......   1 ........... .
wiązuje wszystkie fui przytyta ogłoszenie od * Adsnlniatracła otwarta od 9 rano baz przerwy 
dnia zmiany nett baz uprzedniego zawiadomienia.

W sprawach redakcyjnych redaktor przy)tania 
tataraaaniów tylko od 12 w pot. do

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA J przyjmują 
) Kantory wlaana oraz"Kaiągarnia w Zagiąbla Tnw 
J Akc. .Reklama Polaka* w Warszawie ljS wezy- 

do g. 7 wlecz. W niedzielą 1 śwłyta od § do 10 r. I ttk ie Blnra egiosza* w krata t zagranicą. 1

Adres Redakcfi i Administracji: SOSNOWIEC, 
eUca Dąblidaka Nr 1

Adres dla depeaai .KURJER* — bOSNC !bC

Cena pojedyńczego egzemplarza suk. 15. (Na G. Śląsku SO fan*) .SOSNOWIEC, piątek dnia 17 marca 1922 roku. Nr. 63. Rok XVI.

KAROLINA z Nasielskich WLECiAŁOWA
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św . Sakram entam i, zasnęła  w Bogu  

dn. 15 marca 1922 r., p rzeży w szy  lat 66  
W yprow adzenie zw łok  z domu przy ul. Orlej Nr. 18 do kościoła  parafjal- 

nego w Pogoni a potem  na cm entarz sosnow ieck i nastąpi w piątek dn 17 marca 
o godz 5-ej po południu

N abożeństw o żałobne odpraw ione zostan ie  w sobotę dn. 18 marca o godz. 
9 ej rano w kościele  na Pogoni

Na sm utne te obrzędy zapraszają krew nych, życzliw ych  i przyjaciół, p o zo ­
stali w głębokim  smutku

2614 Córki, synowie, synowa, siostry, bracia, wnuczek i rodzina.

D ziś i d n i n a s tę p n e .

Perła obrazów kinematograficznych

Dzleolco ze Stambułu
W ielki dramat w schodni w 7-miu częściach .

Do obrazu przygrywa duet artystyczny
Z pow odu olbrzym ich k osztów  cen y  m iejsc p o d w y ż­

szone

UWAGA. Początek seansów 5, 7, 9

CO

z
Li-
COoz

Od poniedziałku 13 do 19 marca 
Pierwszy raz w Sosnowcu. 3 ci obraz ze słynnego

cyklu

H&jaKochafisza tm N ihm nlft
dramat w schodni w 6-ciu  częściach  

w roli głównej w ystępuje ulubieniec kobiet G O U N A R  
____________________T O L N A E S.________________

A N O N S! Od 20-go  marca.

„KRZYK W NOCY"
podług dzieła K iedrzyńskiego

O kolonje letnie.
Rzeczą bezwątpienia bar­

dzo ważną w życiu, która 
wpływa na rozwój fizyczny 
człowieka jest umiejętny po 
dział pracy. Organizm czło­
wieka jeżeli jest przepraco 
wany, odbija się ujemnie 
na jego zdrowiu.Każdy więc 
człowiek musi obok pracy 
znaleźć i wypoczynek, ina­
czej egzystencja jego mira 
żona jest ciągle na marne 
wegetowanie i dogorywanie 
które najczęściej kończy się 
przyspieszoną śmiercią. Wy 
poczynek po pracy jest więc 
niezbędny, lecz nie wiele 
ludzi umie go dostatecznie 
i umiejętnie wyzyskać. Dla 
ludzi więc zmuszonych pra 
cować cieleśnie najlepszym 
wypoczynkiem są umysło* 
we rozrywki np. czytanie 
książek. Przeciwnie dla o-

sób przemęczonych umysło 
wą praca — prawdziwym 
wypoczynkiem będzie od­
danie się ćwiczeniom i 
sportom na wolnem powie 
trzu, ponieważ przy ciągłej 
pracy umysłowej tamuje się 
rozwój cielesny. Specjalną 
więc wagę ma to na roz* 
wój dzieci i młodzieży wo 
góle, która przemęczona na 
uką szkolną łaknie wypo­
czynku w czasie ferji wa­
kacyjnych.

Jedną więc z najbar­
dziej palących kwestji jest 
sprawa kołonji letnich dla 
biednej dziatwy. Ten, kto 
zna wartość takich kolonji 
zdaje sobie sprawę ze zna 
czenia i korzyści jakie one 
przynoszą. Dziatwa szkol 
na, na której organizm o- 
prócz przemęczenia nauką >

L e k s r z - d s n t y s t a

Maria Bitajf-Szlachta
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne. 
Przyjm uje cod zien n ie  od godz  

2 do 7. 
Małacfaowskiagi 16 II piętro.

i złego niedostatecznego 
częstokroć odżywiania, wy 
ziewy miasta zabójczo dzia 
łają, powinna doprawdy w 
miesiącach letnich zamiast 
kurzem i brudem miejskim 
odetchnąć trochę świeżem 
powietrzem pól i lasów, aże 
by nabrać ochoty i sił do 
dalszei owocnej nauki. Dzia 
twa ta rekrutuje się ze sfer 
ciężkopracujących i biednej 
inteligencji, dla, której wy 
jazd na wieś na letnisko 
przy obecnych absurdal­
nych warunkach życia jest 
wprost nie do pomyślenia. 
Dlatego więc, jeżeli społe 
czeństwo nie przyjdzie jej 
z pomocną ręką i zlekce­
waży cielesuy rozwój dzied 
ka, to ntetyłko straci na 
tem jednostka, ale całe spo 
łeczcóstwo, składające się 
właśnie z tych jednostek. 
Jeżeli damy młodzieży i 
dziatwie upadać moralnie i 
fizycznie, jakież z tego o- 
s ’ągniemy konsekwencje?. 
Większość obywateli Pań­
stwa będą to zdegenorowa 
ne i chore Istoty, tworzące 
owrzodziałe społeczeństwo. 
A  czyja będzie w tem wi­
na? Oczywiście nasza, jeże 
li do tego dopuścimy, ni«5 
przeczuwając z ł y c h  na­
stępstw jakie taka degene 
racja i zwyrodnienie rasy 
za sobą pociągną. Wojna 
zniszczyła wiele młodych 
organizmów i  pozostawiła 
swoje niestarte piętno, któ 
re można u s u n ą ć  tylko 
przez systematyczną poprą 
wę rasy i usuwanie tego,

co iako pozostałość po niej 
otrzymaliśmy w spadku. E- 
pidemje i ciężkie choroby 
pochłonęły wiele ofiar z 
których jedne zabierała i 
zabiera śmierć bezlitosna, a 
drugie, straciwszy bezpow­
rotnie swe zdrowie, zmu­
szone są cherlać przez ca 
łe życie, stając się tylko 
ciężarem społeczeństwa. Te 
go musimy unikać. Tylko 
naród fizycznie zdrowy mo 
źe rozwijać się, opierać się 
skutecznie przed zachłan 
nością wroga i dążyć wiel 
kie mi drogami postępu.Ra- 
tujmy przed zagładą młode 
pokolenie — hasło to po 
winno zabrzmieć głośno 1 
szeroko i znaleźć odzew w 
naszem społeczeństwie, któ 
re chociaż ignoruje nieraz 
ważne sprawy, jednakże 
nie jest jeszcze tak nieczu­
łe, aby nań nie zareagować 
Każdy powinien pospieszyć 
z datkiem wedle możności 
ażeby przyłożyć choć skrom 
ną cegiełkę do tak pożąda

nej i z pomocą ogółu łatwej 
do wykonania rzeczy jaką 
jest sprawa kolonji letnich 
dla biednej dziatwy. W in­
nych państwach poczucie 
tego obowiązku jest wiel­
kie, ponieważ doceniają tam 
ważność i konieczność od 
radzania fizycznego młodzie 
ży. Mamy nadzieję, że i 
nasze polskie społeczeń­
stwo, które pośpieszy za­
pewne z wydatnią pomocą 
nie da się prześcignąć w 
tym względzie zagranicy i 
głos nasz nie pozostanie 
przysłowiowem wołaniem 
na puszczy. Przyszłość na­
leży do nas i możemy bez 
trwogi patrzeć w nią, jeże­
li wypełniamy to, co do 
nas należy. Na kolonje — 
zatem, i wielki i mały niech 
składa ofiary dla dziatwy 
bo ona jest przyszłością na­
rodu i w niej odrodzi się 
duch naszej nlspodleglej 
Ojczyzny.

Kazimierz Olszewski.

I historii zbrodni niemieckich.
.Powstaniec* przytacza w w .  

9 ym następujące, bądź co bądź, 
mogące zająć nas—szczegóły z 
martyrologii polaków —  górno* 
ślązaków, a niemają ta nic do 
uzupełnienia, powtarzamy te da­
ne z małymi zmianami, niema) 
dosłownie.

Oto jak alę przedstawia dzia­
łalność tej Niemieckiej Komisji 
Morderczej (.D entscbe Mordkom- 
mission* 13.).

„W daiu 11. 2. 22. r. wpad­
ła Koalicja na ślad dobrzej zor­
ganizowanej I wszelkiemi na­
rzędziami morderczeml wyekwi­
powane) bandy niemieckiej tak 
zw. „Mordkommissłon* —  .13*  
—  której sieci obejmowały cały  
teren Górnego Śląska.

Banda ta miała liedzibę w 
pewnym le iie  w powiecie ko­
zielskim w okolicy wioski Po- 
borazów. skąd jej członkowie 
zapaszn lH  alę w głąb terenu —  
polując na ofiary, przewidziane 
do usunięcia I zamordowania. 
Jako schronisko służyła ziemian­
ka (Uuterstand). z której prowa­
dziły połączenia telefoniczne do 
głównych niemieckich central 
wywiadowyeb. W razie zbliżają 
eego się  niebezpieczeństwa, prze 
cinall druty połączenia teiefonicz 
nego apecjElule w tym celu 
wystawione posternki.

Banda mordercza składała się  
z 13 członków wykonawczych i 
to 1 kobieta i 12 mężczyzn, 
również posiadała klina psów  
dobrze tresowanych (prawdopo 
do b n ie  8  psów). Członkowie o- 
wej bandy nosili jako oznaki 
pierścionki i szpilki w krawa­
ta ch !. 13". Szpilek dostarczył im 
zło tn k  Kohler ul. Gliwicka w 
Bytomiu, nie wiedząc o tem, te  
mają one siużyć jBko oznak a 
dia człónków Mordkomisjl, po

niew al przy zamówienia powie­
dziano mu. i e  utworzył się klub 
tak. zw. .C lub d;r 13*.

W owym lesie niedaleko z ie ­
mianki wygrzebano jo t  kilka 
trupów i liczba ofiar jest doić  
poważna. Kliku członków owej 
bandy zdołała Koalicja areszto­
wać I jest na trupie dalszych 
współzawodników.

„Czynności Mordkomisjl
Ofiary przeznaczone do usu­

nięcia i zamordowania wywozili 
z terenu współzawodnicy za po­
mocą upojenia alkoholem wzgi. 
gwałtem samochodami do owej 
kryjówki w lesie, gdzie w sposób  
zwierzęcy te mordowano! grze­
bano. Według wiadomości z dość 
wiarogodnego źródU, ucinano 
ofiarom palce i kazano następnie 
groby rękoma kopać. O f‘ara tej 
bandy padł też por. armjt n ie­
mieckiej Elsanowskl —  zastępca 
kierownika „Kreisleitung* w 
Pawłowiznle (Kreisleitang ozna­
cza tyle co dowództwo nfem, 
organizacji wojskowej'na powiat) 
w październiku 21 r. poniewas 
poznawazy się na machinacjach 
niemieckich, przeszedł do obo­
zu polskiego. Eisauowskiego wy­
wiózł znany szpieg niemicki Brat- 
tek z Bytomia ul. Virchow* —• 
upiwszy go poprzednio w ho* 
telu Niestrój w Bytomia ul, Tar- 
nogórsks, samochodem z Byto- 
tamta do K oiła wzgi. pod Koźle, 
gdzie wydano na Eisanows^iego 
jako oiicera wyrok śmierci. E. 
musiał (według zeznania świad­
ków) sam siebie zastrzelić, Brat* 
tka areactowitła w ostatnich 
dnlacb Koalicja w Bytomiu ! 
wyśpiewał on wszystko, zdradza­
jąc swoich współzawodników. Z 
Brsttklem ręka w rękę pracowa­
li sztygar Miidner alias Bittner
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z Bytomia nl. H ebfrtn ia nr, 12 
d. ! jego rena  — równie* ich 
Koalicja aresztowała Zona Mild- 
nera była kierowniczką centrali 
wywiadowcze), która się miel- 
Ciła w jej mieszkaniu. Mlłdne 
rowa miała te* brać aktywny n- 
dział w wywożenia ofiar. W po* 
łączeniuz powyżizem aresztowa­
ła Koalicja w Bytomia jednego 
poracznika z Apo bytomskiej., 
jeden zdołał zbiedz. Posądza 
Ich się o współudział w wy wo­
len ia  i flar. Jeden członek z o- 
wej Mordkomisji który odgry­
wał rolę grabarza ma lat 53. 
Większość członków pozbodzl z 
Bytomia 1 okolicy. Na zamordo­
wanie skazywano przewamie ła­
dzi takich (Niemców), którzy 
przeszli do obozu polskieeo.

Z Brattkiem komanikował się 
znany szpicel Mister Golde — 
zamieszkały w Bytomiu Rynek 
17, I w Tarnowskich Odrach ul. 
Wilbelmowska nr 7.

Kontakt z centralą wywia­
dowczą MKdnerowej utrzymali:

a) Klein Joseph, znany szp! 
cel niemiecki — pccbodzący z 
Szopienic, obecnie przejściowo 
zamieszkały w Bytomiu p*zy uli­
cy Małej Błotnicy I»w Brzegu.

b) Schneider Wilii zam iesz­
kały w Bytomiu przy ulicy Tar- 
nogórsklej nr. 9. II. piętro. Schnę- 
ider pracowął swego czasu dla 
władz polskich, lecz popełniw­
szy pewne brudy, przeszedł do 
oboza niemieckiego i praca je 
obecnie dla niemieckich central 
wywladowssych.

Kleina 1 Schneidera widziano 
dnia 17 I, 22., gdy przebywali 
w powyftszej wzmiankowanej cen 
trali wywiadowczej u M lldnerc- 
wej w Bylomiu, ul. Hubertusa 
nr 12. Pracuja oni teraz w Opo 
ln i stoją w kontakcie z głów- 
neml niemiecki; ml centralami 
wywiadowczemi.

T E L E G R A M Y .
Bifitfyti z iezfia lą  już H o r l

CZĘSTOCHOWA, (wŁ)
Do mieszkania w ł a ś c i ­
c i e l a  t a r t a k u  Denka 
Loewenberga w Przedbo 
rzu koło Częstochowy, za 
pukali onegdaj bandyci i 
jeden z nich krzyknął: „o- 
tw órzde Denku, gdyż zło 
dzieje kradną u was". Gdy 
żona Loewenberga otwoi 
rzyła drzwi, wpadło do izby 
trzech zamaskowanych i uz­
brojonych bandytów, którzy 
pod grozą zastrzelenia za 
żądali pieniędzy, Syn Loe­
wenberga, który stał blisko 
okna wyskoczył niem oa 
podwórze, aby sprowadzić 
ludzi, którzy pracowali w 
tartaku. Po chwili dał się 
słyszeć strzał z mieszkania 
na który ludzie z tartaku 
odpowiedzieli również strza 
łem. Bandyci, widząc, że 
większa ilość ludzi idzie w 
pomoc Loewenbergom, ucie 
kii. Po wejściu do miesz­
kania Loewenbergów robo 
tnicy ujrzeli straszny widok. 
Loewenberg leżał na ziemi

w kałuży krwi, postrzelony 
przez bandytów. W  kilka 
chwil potem zmarł. Poszu 
kiwania wdrożone przez 
policję za bandytami pozo 
stały na razie bez skutku.

i i r i i i k u i i  w z t i i łM i  
p i u t n i j c t .

Z W arszawy donoszą. 
W  związku z uchwaloną 
niedawno ustawą o pragma 
tyce służbowej dla urzędni­
ków państwowych, Prezy 
djum Rady Ministrów zarzą 
dziło przeprowadzenie ge 
neralnej weryfikacji wszyst 
kieb urzędników państwo 
wych. W  tym celu naczel 
nicy wszystkich urzędów 
otrzymali polecenie, aby za 
żądali od swych urzędników 
i urzędniczek złożenia wszy 
stkich dokumentów i dowo 
dów dotyczących osobis­
tych danych o kwali fika j 
cjach, cenzurze latach słu I 
żby, awansach i t.p. Prócz 
oryginałów uwzględniane bę 
dą poświadczone odpisy. 
Powyższe dane mają być

po skolekcjonowaniu ich 
przez naczelników kierowa 
ne do władz naczelnych 
po tern zaś złożone w Pre 
zydjum Rady ministrów 
Prawdopodobnie nastąpi u 
sunięcie niewykwalifikowa 
nych osobników. — red.)

K o ifir in c js  bałtycki,
W ARSZAW A. W  nie 

dzielę o godz. 10 rano, 
przybyli na konferencję mi 
nistrów spraw zagranioz- 
nych państw bałtyckich, ja 
ko delegaci rzeczy pospoli­
tej łotewskiej — prezes mi 
nistrów i minister spraw 
zagranicznych Mejerowioz, 
minister skarbu K a 1 n i s z, 
szef sztabu jeneralnego, jen. 
Pęnikis, pułk. Hartman, szef 
gabinetu ministerjum spraw 
zagranicznych La z i n s c b, 
szef wydziału wschodniego 
Balodis, jako przedstawicie 
le rzeczypospolitej estoń­
skiej — minister spraw za­
granicznych Pipo, b. prezes 
ministrów i b. prezes par­
lamentu estońskiego, pan 
Strandm an, oraz szef wy­
działu min. spraw zagranicz 
nych, p. Laman, Minister 
Pipo przybył z małżonką.

Po spotkaniu gośęi z 
ramienia ministerjum spraw 
zagranicznych przez p. T a­
deusza Jarockiego ńadw or 
cu w Warszawie powitał 
przybywająeyeh p. minister 
Skirmunt, w towarzystwie 
pp.: Przeździeckich, Augu­
sta Zaleskiego, Kossakow­
skiego, Szumlakowskiego, 
Józefa Balińskiego i St. Za 
leskiego. Na dworcu byli 
obecni również przedstawi 
ciele wojskowości.

W  południe posłowie 
polscy w Helaingforsie, Ry 
dze i Rewlu wydali w ho ­
telu Euiopejskim śniadanie 
na cześć przybyłych do 
W arszawy ministrów państw 
bałtyckich.

O godz. 4 po poł., od­
było się w Belwederze uro 
czyste wręczenie panu Na­

czelnikowi państwa i n a ' 
czelnemu wodzowi orderu 
łotewskiego .Latsohplessis" 
I klasy (gwiazda ze wstę 
gą) przez szefa sztabu ło­
tewskiego, jen. Penikisa. 
Do Naczelnika państwa wy 
głosił przemówienie łotew­
ski premjer Mejerowicz, po 
ozem gen. Penikis udeko* 
rował Naczelnika Państwa. 
Następnie odbyła się kon­
ferencja polityczna w obec 
nośoi wyższych dygnitarzy.

N jp td ik « b i t n i  „W odifii"  
podczas p rz id sliv iia lf.
W ARSZAW A (Telef.) 

Podczas pożegnalnego wie 
czoru primadonny operetki 
Kaweckiej, która poraź os­
tatni występowała jako „We 
soła wdówka'4 w teatrze 
.W odewil* w Warszawie, 
stał sie przykry wypadek. 
Podczas II aktu od sufitu 
lewej strony widowni urwał 
się gzyms długości sześć 
metrów, i szerokości pół 
metra, wagi dwa centnary 
i upadł pomiędzy krzesła. 
W skutek tego 7 osób od- 
n«osło rany na głowach. 
Na miejsce wypadku przy- 
było pogotowie ratunkowe, 
które rannych opatrzyło. 
Mimoto miejsce wypadku 
zagrodzono i przedstawie­
nie skończono.

Z ip rz iez iiii eo do d ło g ii 
rosylskicb.

W ARSZAW A. Miniate- 
rjum spraw zagranicznych 
komunikuje, że wiadomość 
podana przez Agencję Pol 
press, jakoby na odbywają 
cej się obecnie w W arsza­
wie konferencji przedstawi 
cięli państw bałtyckich z 
rządem polskim, miała być 
podniesiona między innemi 
kwest ja udziału Polski, Lo 
twy, Estonji i Finlandji w 
)łaceniu przedwojennych 

długów rosyjskich, j e s t ’nie 
>rawdziwa i pot bawiona 
wszelkich podstaw.

Triklal kudiowy polsko- 
sowiecki.

W ARSZAW A. Odłożo 
ne w sobotę ogółne posie­
dzenie w sprawie umowy 
handlowej polsko-sowiec­
kiej odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem podsekre­
tarza stanu p. Strassburge 
ra. Jak się dowiadujemy na 
rady trwać będą jeszcze o- 
koło 2 tygodni.

Lioyd H isrgi usl|pu |i.
LONDYN, (AW). .S a ­

turn. Riviev*’ donosił, że 
Lloyd George ustąpił, do­
tychczas jednak w formie 
półoficjalnej. Chamberlain 
otrzymał od L, George’a 
zawiadomienie, że ten ustę 
puje. Chamberlain zamierza 
z powiadomienia tego zro­
bić użytek dopiero wów­
czas, gdy bill irlandzki sta 
nfe się ustawą,

Ogfilao-iuropijska koafareuli 
w spriw ii rozbrojicli.
WIEDEŃ. .M ontagspost 

z Berlina donosi: Wedle
wiadomości z Nowego Jor­
ku, prezydent Harding spo 
dziewa się, iż bezpośrednio 
po konferencji w Genui od 
będzie się ogólno-europej- 
ska konferencja i poświęco­
na sprawom rozbrojenia na 
lądzie.

l ic z i jk ł i  ś i i i r ć  w Burficb
O snijd .

B U D A P E S Z T ,  (wł.) 
Przed trzema dniami w Bu 
dapeszoie rozegrała się tra 
giczna scena. Oto z mostu 
który łączy Budę z Pesz­
tem, w nurty Dunaju rzu­
ciła się nieszczęśliwa para 
kochanków. Ona szwaczka 
Marta Jullcz, on prokurzy- 
sta bankowy, Andreas Ny- 
ary. Ona biedna on -bogai 
ty, syn właściciela obszer­
nych winnic. To też rodzi 
ce iego nie chcieli się zgo­
dzić, aby zawarł ślub z Ma

*«W rażaaii z w ystawy „ fy tm  
w „Z ac ty c it“ .

(Koreap. w ł.)

Warszawa w marcu.
Będąc w Warszawie, zwie­

dziłem Salon T-wa .Zachęty*, 
gdzie wystawiono pracę arty­
stów zrzeszonych pod egidą 
.Rytm*.

Ogólne wrażenie z wystawy 
.Rytm* można określić dowcip- 
nemi słowami warszawskiego 
krytyka: .W ystawa .Rytm*, ale 
obrazy malowane bez rytmu*...

Jest jednak kilka dzieł, k tó­
re swym sposobem wykonania 
i ujęciem tematu zmuszają do 
bliższego poznania autorów tych 
prac. Są tam obrazy, a w prze­
ważnej mierze aquarelle, odstra­
szające krzycząco rażącemi bar­
wami, a raczej plamami, niektó 
re z prac męczą oko widza swą 
symetrją, opracowaną z akade 
micką pedanterją, inne zaś swym 
tematem i brakiem kolorytu jak 
i światła — wzbudzają niesmak.

Stryjeńska wzbudziła ogólny 
podziw swem dziełem .Łowy  
bogów (nagroda 3 cia w Salo 
nie Dorocznym). W pracy tej, 
artystka wykazała znajomość 
piękna stylu dekoracyjnego. Ta • 
lent wespół z silnie ugruntowa­
ną indywidualnością obiecywał 
w następnych pracach coś war­
tościowego, gdy tymczasem Stry

j jeńska nie zdobyła się na nic 
j  co warte byłoby krytyki. Jej 2 

aquarelle Chrzest* i „Małżeń 
stwo* — to niesmaczne kary­
katury. bez poczucia przestrze­
ni i światła
. Apuarelle J. Pokrzywnickiej 

swym rażącym i pstrym kolory­
tem — odstraszają widza Po 
krzywnicka malująca obecnie 
modne groteski — zadwalniała- 
by widza, ujęciem rysunku, ale 
niczem więcej.

E. Żak już kilkakrotnie wy­
stawia jedne i te same obrazy, 
niepotrzebnie zajmując miejsce, 
na które bardzo dużo artystów 
oczekuje, chcąc ukaftać nam 
owoce swej pracy

Żak, swemi pracami Rybak* 
.Wymarłe miasto* i „Z dni 
młodych* już dał się poznać, 
jako artysta o wysokiej techni­
ce i twórczość jego ma zdecy­
dowany kierunek. Żak kończył 
studja w Paryżu gdzie prace 
jego zostały odznaczone, a jed­
na z nich nabyta przęz rząd 
francuski. E, Żak, to .kubista*, 
który w pracach swych wyka­
zał bardzo dużo smaku arty­
stycznego poczucia przestrzeni 
i światła- Treścią jego obrazów 
— to liryzm cechujący artystę 
na każdym kroku.

Obrazy Borowskiego — to 
jego poemat Ten styl w ujęciu 
i opracowaniu, pomimo szarego 
tonu barw, przemawia do głę 

j bi duszy i patrząc, ma się złu 
1 dzenie, że czyta się prastarą

piosnkę łub elegję, bajkę śnio­
ną przed wiekami 

f Słusznie zaznaczono, że 
piosnki prababek i elegje stano 
wiłyby dla Borowskiego treść 
dalszej twórczości w epoce go 
belinu

Kramsztyk maluje pejzaż 
(portret) i martwą naturę.

Już w 1913 r, w salonie 
krakowskim Kramsztyk wstęp­
nym bojem uzyskał wielki suk­
ces Studjum (portretowe) 
Kramsztyka stanowi dowód dal­
szej pracy nad ustaleniem kul­
tury malarskiej i wykazuje w ie­
dzę techniczną rozległą i niepo­
spolitą Kramsztyk jest subtel­
ny w poczuciu koloru światła, 
ujmuje treść obrazu w jeden 
akord barw.

Szuster częstuje nas — ra 
kami. W wyszukaniu tematu — 
banalny, jednakże w opracowa­
niu uwidacznia się zalntereso 
wanie ma arskie i dobrze opra 
cowana technika.

Karwacki zjednał sobie ogół 
i rzeczoznawców, prześlicznym  
wprost rysunkiem mężczyzny w 
szacie o szerokich rękawach 
Nowakowski wystawił szereg 
szkiców architektonicznych, są 
to owoce poczynionej obserwa­
cji nad pięknem stylu archi 
tektonalnego.

Z. Kamiński wystawił projek­
ty ilustracji do „Walgiera uda- 
łego*. Muskulatura postaci i ten 
wzrok, to coś taJJ pokrewnego 
— germanom! Obserwując dłu

żej, ma się wrażenie, że usły- 
: szymy potężne akordy wagne 

rowskiej opery .Walkirje*.
Jakby odrębną częścią tej 

wystawy, są prace Fr Szwocha, 
ucznia Wyczółkowskiego.

Szwocb, będąc w Rosji, pra­
cował i studiował sumiennie.

W obrazach jego oglądamy 
świat że się wyrażę pseudo 
ludzki, te mordy kirgiskie o 
•kośnych, nienawiścią pałają 
cych ślepiach, stanowią dowód 
wysokiego wyczucia typu przez 
młodego a utalentowanego ar­
tystę-

Szwoch malował, studjując 
sw e otoczenie: .Św ięto Kirgi­
zów na froncie", „Kirgizi po 
pracy" i wiele innych Tworząc 
.Fragment z wesela góralskie-

Szwoch jednak stwierdził, 
iż nie obcy jest dla niego i typ 
polskiego górala Obraz ten jest 
pełen werwy życiowej, z obra­
zu tego dochodzą nas dźwięki 
i okrzyki weselnego krakowia 
ka, zda się że z podkówek 
polskiej dziewoji skry się ukażą, 
Twórczość Szwota jest nader 
płodną, jednak kierunek tej 
twórczości zdaje się być jeszcze 
nieokreślonym, dopiero następne 
jego prace pokażą, dokąd 
Szwoch zmierza.

Z rzeźb wystawili swe prace: 
Wittig. Karniewski, Kamiński, 
Nałkowska —• bronz ( Głowa 
rycerza } Kutna (Rytm) i Sko 
czylas swe drzeworyty. Skoczy­

las, oprócz przepięknych drze­
worytów, wystawił również kil • 
ka prac malarskich, które n ie­
wiele mówią i nie zadawalniają 
widza, który widział dawne ob 
razy Skoczylasa (akwafortry). Z 
obecnych obrazów Skoczylasa 
widzi się iż zbliża się on do 
sztuki malowania na sposób 
Witkiewicza, Ledóchowskiego. 
Bryknera i innych.

Po przejrzeniu wymienionych 
prac, skierowałem swe kroki 
ku salonowi .stałej*.

Tak! tu z pietyzmem należ­
nym sanktuarjum sztuki spoglą 
da widz na! .Grunwald* M a­
tejki, na prace i wielkie dzieła 
Siemiradzkiego, Gersona. Sim- 
lera, Gierymskich. Kossaków, 
Wyczółkowskiepo i wielu in Dych-

Mimowoli zradza . się myśl: 
.Jakże daleko odsunęli sję niek­
tórzy w pojmowaniu twórczości 
i sposobie malowania! To są 
skutki poruszenia sztuki malar 
skiej z martwego punktu, to są 
przejawy kierunków w sztuce, 
na które zaleca się patrzeć 
oczyma duszy (i w rzeczywi­
stości nic się nie widzi!)

S<. 1 trzmiel.
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rtą, co właśnie staio się po 
wodem śmierci dwojga sil­
nie kochających się osób. 
Z rozpaczy postanowili o- 
boje razem umrzeć. Andre 
as więc przywiązał Martę 
sznurem do siebie i tak o- 
boje skoczyli z mostu.

V itp iv if  lot konfiriacli.
PARYŻ. „Chicago Tri­

bune" oświadcza, że konfe 
rencję genueńską uważać 
należy za niepewną z 'tego 
powodu, iż Ameryka odmó 
wiła udziału, Poincare oso- 
bfście do Genui nie Jpoje- 
dzie, Sowiety starają się 
od konferenoji uchylić, przy 
tern możliwe jest także, źe 
Lloyd George ustąpi lO-go 
kwietnia.

z  q ctk so  n n t k a

Wojska włoskie opuszczą 
15 kwietnia G- Śląsk.
BERLIN. Z Rzymn doi 

noszą, iż włoskie wojska 
okupacyjne mają opuści* 
Górny Śląsk z dniem 15 
kwietnia br.

Nieuczciwe interesy 
na Górnym Śląsku.
WARSZAWA. Ze żród 

ła niezwykle poważnego do 
wiaduje się „Przegląd Wie 
czornv*, że szereg /bardzo 
poważnych domów banko­
wych, przemysłowców i ku 
pców usiłuje prowadzić nie 
słychanie nieuczciwe w sto 
sunku do Polski i Francji 
interesy na Górnym Śląsku. 
Proponują oni mianowicie 
firmom i ‘kapitalistom nie 
mieckim zawieranie fikcyj 
nych kontraktów spółek, 
na sasadzie ktprych właści 
we przedsiębiorstwa mają 
się stawać firmami polskie 
mi, aby na tej zasadzie zy 
skiwać pełne uprawoienie 
i przywileje dla owych firm 
niemieckich i nadal całko 
wicie niemteckiemi pozosta 
ją. Oczywiście polscy „ry 
cerze przemysłu* traozak 
cje te proponujący, Żądają 
dla siebie sutego wynagro 
dzenia. Niemcy przyjmują 
skwapliwie i of er ty powyż 
aze i przesyłają je bezzwło 
cznie w oryginałach posło 
wi francuskiemu wiBerlinie 
jako dowód nieuczciwości 
polskich kupców i przemy 
słowców wobec Franqi.

X  W e Lwowie rozpoczęła 
się zorganizowana staraniem Na­
rodowej organizacji kobiet i ko- 
mitel u wykonawczego popierania 
skarba narodowego we Lwowie 
wielka zbiórka złota i srebra na 
podkład walnty poiskiej. Organi 
zacja wzywa inne miasta, by 
uczyniły to samo.

X  -Z Berlina donoszą, źe po 
seł Paweł Eclchardt otrzymał od 
rządu pełnomocnictwo do prowa 
dzenia rokowań z międzyaljanc- 
ką komisją w sprawie objęcia 
niemieckiej częici G. Śląska.

X  Poseł włoski notą swoją, 
złożoną w ministerjum sp.-aw 
zagranicznych, zawiadomił rząd 
polski, źe definitywny termin 
otwarcia konferencji w Genui oz 
□sezony został na dzień 10-gO 
kwietnia.

X  Sledzfwo w sprawie'prze­
ciw kpt. Terkowi o szpiegostwo 
i sprzeniewierzenie, prowadzone 
energicznie przez wojsk, sędziego 
Śledczego dla spraw szczególnej 
wagi rnjra Matznera, dobiega koń 
ca i wuet wpłynie do prokurato­
ra wojskowego.

X  W Poznaniu w związku 
ze strajkiem drukarzy i innych 
pracowników sytuacja naprętona, 
Możliwy jest strajk generalny w 
b. dzielnicy pruskiej.

X Wbrew przewidywaniu i 
dotychczasowym zapowiedziom 
lakoby w piątek miał się zebrać 
Sejm, najbliższe posiedzenie ple­
narne Izby odbędzie się w przy 
szłyl!’wtorek dn. 21 bm. Premjer 
wygłosi wtedy expose. Rada mi­
nistrów zaabsorbowana jess obec 
nie konferencją przedst. państw 
bałtyckich.

X Szef misji wejskowej an 
gielsliiej w Polsce, generał Car 
ton de W iard, udał się z Paryża 
do Warszawy, własnym automo­
bilem w towarzystwie ks. Radzi 
wiłła. Podróżni spodziewani są 
dziś lub jatro.

X Lewicowi posłowie dele 
gacji bejmu Wileńskiego ogłosili 
oświadczenie tyczące się podpi 
sama przez nich aktu złączenia 
Ziemi OPileńskiej z Rze:zpospo 
litą, w którern składalą odpowie 
dzfalnóść za przewiekanie sprawy 
wileńskie na prawicową część 
delegacji.

X Angielski preliminarz na 
rok bieźęCy zawiera w budżecie 
wojskowym sam . 63 miljony fuu 
tów, w budżecie marynarki 65 
miljonów funtów. Oszczędności 

budżecie tych 2 działów wyno 
szą 80 miljonów funtów.

' (

Hie lest dobrze— nie musi być leniej!

Kro ml ko telegraficzno.
X  14 bm, w południe odbył 

posiedzenie Konwent Senjorów. 
Rozpatrywano wniosek lewicy w 
sprawie zwołania plen m ego po 
siedzenia Sejmu wileńskiego. .Ze 
spół stronnictw ludowych’ i „R» 
dy ludowe* sprzeciwiły się temu 
projektowi Porozumienia nie
osiągnięto.

X Do Berlina nadeszły wia­
domości, śe Cziczerin wystoso­
wał do Polski nową notę z żą­
daniem rozwiązania wszelkich 
antybolszewickich organizacji w 
Polsce.

Władze oanpacvjae po prze­
kroczenia granicy i zaięclu mlas 
ta zgromadziły ludność w salach 
Rady miejskiej! Magistratu m. 
Sosnowca. Na estradę wszedł 
landrat 1 donośnym głosem w 
języka niemieckim zgóry oznaj­
mił: .O d tej chwili niema Pol­
ski... tutaj jesteśmy my Niem­
cy I Poltka... do Niemiec na­
leży.*

Okrzyk ten w długiej mo­
wie, nawołającej ludność ao spo 
ko ja  1 ślepego posłaszeństwa, 
powtarzano wielokrotnie. Po 
ak:ie tym każdego bezbronnego 
i przymusowego słuchacza opa­
nowało bardzo ciężkie przygnę­
bienie: W oczach robiło się
ciemno, w głowie czuło się szum, 
zawrót, — nogi, ręce sity walały.., 
W końcu to przykre nczucle wy 
wołało wielkie zgrzyty i nasunę­
ło na myśli wspomnienia odleg­
łej przeszłości I całą gsmę nie­
nawiści, przekleństw, kierowa­
nych w stronę gwałcicieli naro­
dów ujarzmionych 1 wszelkiego 
normalnego porządku świata, W 
duszach obywateli nurtowała od­
tąd źądra pozbycia się corychlej 
jarzma.

W pamiętnym dniu 18 listo­
pada 1918 r. Niemców z Kraju 
wypędzono. Radość z iaktu tego 
powstała nie do opisania. Kstdy 
Polak, mieszkaniec Sosnowca, za 
wyjątkiem wrogów wewaętrznycb 
1 szpiclów niemieckich, był 
gotów do dużych ofiar I poś­
więceń. Dlaczego tej sytyacjl w 
Kraju nie wyzyskano? Chyba 
hlstorja w przyszłości kwestję tę 
wyświetli.

Nam się zdawało, ke z chwl- 
Ią wypędzenia Niemców skończą 
•lę na zawsze wszystkie nasze 
bóle, cierpienia, katusze, prześlą 
dowania I terror ślepaciy.

Tymczasem doznaliśmy wkrót 
ce gorzkiego rozczarowania, al­
bowiem chciwa łapa wielkich 
dyplomatów sięgnęła po zdobycz 
dla siebie, posiała złe ziarno 
i celowo wytworzyła zamach na 
traktat wersalski. Ta ciężka ła­
pa wciąż nas gnie, osłabia, nisz­
czy, wykoleja, łamie — wędząc 
dobrze o tem, że mamy słuszne 
I zasadnicze prawa do lej ziemi 
o którą toczyliśmy walk! wieki 
całe. Wszystkie te ciężkie plagi 
przenosimy w nadziei, że nasza 
zbiorowa bezpartyjna i zdrowo­
tny śląca ludność w sprawach 
moralnych, publicznych, praw­
nych I gospodarczych, wytęży do 
możliwych granic swe wysiłki 1 
da skuteczną pomoc skołatanej 
matce Ojczyźnie.

W tej sprawie warto zasięg­
nąć rady greckich mistrzów: Plu­
tarch, kierując Trajana na drogę 
dobrych rządów,taką mudał wska 
zówkę: Niechaj rząd pocznie się* 
w twojej własnej piersi i niech 
fundamenta jego załotoce zosta­
ną w rozkazywania własnym na 
miętaośdom .."

Tę rozumną radę, za zasadę 
wytyczaą niechaj przyjmą nasi 
sswerenl ustawodawczego Sejmu, 
a wtedy... wtedy... napewno po­
łożenie nasze ulegnie zmianie, 
Zaś nieśmiertelny Platon zaleca: 
.Niechaj ladzie wszystkich sta­
nów szczęśliwi lub nieszczęśliwi, 
tryumfujący lub pokonani speł- 
niają swól obowiązek I pozosta 
ja zadowoleni". W tych dwóch 
zwięzłych definicjach ujęto całość 
ustroju polityczno społecznego.

Wiemy, źe Grecy byli pierwo 
wzorem bohaterstwa.

Gdy Kserkses — Król Per­
ski — z olbrzymią armią zaprag 
nął zdobyć Greclę, wtedy wódz 
Leonidas z 300 źołaierzami pos­
pieszył do wąwozu Termo pilskie 
go, aby powstrzymać wojska 
najezduika Persa, Leonidas i 300 
bohaterów — zginęli, ale Grecja 
ocalała Ludność całej Grecji u- 
miała szanować, wielbić, czcić 1 
nagradzać swoich bohaterów.

I wojska nasze w walkaeh z 
bolszewikami dokazały cudu nad 
Wisłą. A co wtedy czyniła w 
miastach ludność cywilna? Pys* 
kowali I paskowała... szmsglo- 
wała.., gdy tymczasem w każ­
dej wojnie cywilna ludność win­
na Iść ręka w rękę z wojskiem 
od początku do końca żyć ży­
dem frontu.

U nas umiano tylko eutuzjas 
tycznie wysyłać.. Innych na front.

Gdy zaczął wracać . z frontu 
szary żołnierzyk nikt go już nie 
witał tak radośnie jak go ongiś 
wysyłano..

Nasi zdemobilizowani żołnie­
rze poszukają godziwej dziś pra 
cy i tej znaleźć nie mogą. A 
czy zbiorowa ludność cywilna 
odczuła ten smutny fakt krzyw 
dy żołnierzy I czy pośpieszyła z 
pomocą w drodze dobrowolnej 
wydatnej pomocy dla naszych 
bohaterów? Może rumieniec na 
twarzy czytelnika będzie znakiem, 
że z przyczyny wesołego karna­
wału chwilowo tej świętej powin 
nośd zaniechał, ule za to po 
Popielcu ds dowody, swej ofiar­
ności?! Dobrze. Lepiej późao 
jak nigdy. Wiemy przedes, źe 
zapusty w dawnej Polsce miały 
swą oddzielną kronikę: W koń­
cu 18 wieku wesołe zabawy,

huczna kuligl, tajemnicze schadz­
ki, tańce i wystawne bale śmie­
tanki towarzystwa stolicy knfa 
Warszawy słynęły I za gra­
nicą a znane są potomności z 
następstw i słów, które się spraw 
dziłv; .Siadem bieda przyszła, 
śladem — za zbytkami I nie­
ładem... W potocznej mowie u- 
tarło się zdanie, se każde spo­
łeczeństwo ma tak! rząd, na jaki 
zasługuje! Stwierdził to I b. 
premier Witos przy przyjęcia ga 
Ilcyjskiej delegacji, której wyjaś­
niał, że posłowie włośclaińtcy 
jeszcze nie dorośli do wysokości 
swego zadania, że do pracy w 
sejmie wcale się nie nadają, 1 
dlatego palące i ważne sprawy 
leża odłogiem.

Były premjer zalecał delegacji 
wybierać do Sejmu takich włoś 
Cjao, którzy otrzymali wyższe 
wykształcenie.

Zdaniem naszem nie tylko do 
Sejmu, ale wogóle do wszystkich 
Instytucji, komunalnych powinni 
być wybierani ladzie odpowied 
nio wyktztałceai, należycie wy­
próbowani społecznie, ideowcy 
nie karjerowicze, szanowani 1 
znani ogółowi ze swego sposo­
bu myślenia, charakteru i uczci 
wośct.

Charakter o dodatnich rysach 
naczelnika gminy goi w zarząd 
ku wiele ran społecznych, zasz­
czepia co dobre, tępi złe, pro­
wadzi planową powierzoną mu 
gospodarkę gminną, z góry przes 
trzega wymiaru sprawiedliwości 
zachowuje w wydatkach nlezbęd 
ną ekonomję, jest uprzejmym w 
wogóle dla wszystkich interesan 
tów 1 na katdym kroku daje 
dobry przykład podwładnym no­
ble urzędnikom, a co zatem idzie 
I ludność całej gminy.

Takich ludzi zdolnych do 
Czynu 1 uczciwych trzeba dziś szu 
kać poza partją, poza patentowa­
nymi kilkami urzędowych „patrjo 
tów"... Nie ulega wątpliwości, se 
dłsgoletala wojna wycisnęła na 
wielu warstwach społeczeństwa 
takie głębokie piętao zepsucia 
rozkładu i zarazy, źe doprawdy 
przydałaby się specjalna maszy­
na do robferla ludzi. uczciwymi.

A może taką machiną będą 
przyszłe wybory do Sejmu i Rad 
miejskich?.,

Kronika .
— W ieczór KOnopnl- 

Ckicj. W  sobotę dnia 18 bm. 
odbędzie się w sali szkoły im, 
Staszica „W ieczór Konopni­
ckiej", urządzony staraniem 
państwowego gimnazjom im. 
Emilji Platcrówny. Produkcję 
z dziadziny — deklamacji i 
śpiew a chóralnego wykonają 
uczenice, Ur celu zasilenia 
fnndnszu samopomocy szkol­
nej. Należy przypuszczać że 
rodzice uczennic, oraz wszys­
cy którzy się interesnją mło­
dzieżą, wypełnią salę po brze 
gi. Początek punktualnie o godz 
7 wlecz.

—■ R atujm y p o lak ów  
od  óm iaro i g todossaj na
obczyżnialll .Otrzymaliśmy 
następującą odezwę: W iado 
mości, jakie Stowarzyszę ule 
Pomocy Polakom gub. Jekate- 
rynosławskie) i Zagłębia Do­
nieckiego otrzymało ostatnio z 
Ukrainy, rysują w strasznych 
barwach położenie naszych ro- 
dakćw: w  samym Jekateryno- 
aławiu w edłng oświadczeń 
wiarogodnycb osób potwier 
dzonych przez Konsulat Char­
kowski, j e a t  500 r o d z i n  
polskich, skazanych na śmierć 
głodową. Rodzice przyprowa­
dzają swe dzieci do kościołów 
i rzucają je  tam, bo uie mają 
ich czem karmić. 'Drożyzna 
wzrasta z każdym dniem mtej- 
scowa inteligencja, będąc rów ­
nież w  rozpaczliwym położeniu 
pomóc aama nie jest w stanie 
— niezbędna jest zatem na­
tychmiastowa pomoc pieniężna 
żywnościowa i odzieżowa dla

naszych rodaków. Stowarzy 
ozenie nasze środków nie po* 
siada, a ze składek członkow­
skich możemy zebrać tylko 
nieznaczne samy, zwracamy się 
więc z gorącym apelem do 
wszystkich, którym oprawa po 
mocy rodakom leży na serca, 
a prze de wszy stkiem do tych, 
co na Ukrainie mieszkali i zdą 
Żyli szczęśliwie wrócić do k ra ­
ją o wszelkiego rodzajn po­
moc dla clien ts doli rodaków. 
Łaskawe ofiary prosimy nad­
syłać do nsszego Stow arzysze­
nia W arszawa Swięto-Krzyoka 
5 Lokai Białego Krzyta.

Zarząd,
Prosimy inne pisma o prze 

drak powyższej odezwy.

— Od Z arząd u  Głów- 
n a g o  B yłych  P o w sta ń ­
c ó w  G. SI. Otrzymaliśmy 
następujące oświadczęaie! Mi­
mo publicznego oświadczenia 
zarządu Głównego Związku 
Byłych Powstańców G. SI. z 
siedzibą w Mysłowicach ul. By­
tomska 14 z dnia 29.XI.2l r. 
dochodzą do wyże] wymienio­
nego Zarządu słuchy i donie 
sienią o działalności różnych 
zrzeszeń mianujących się Zwiąż 
kam! Byłych Powstańców G.Sl. 
na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej. W obec tego Zarząd 
GL Z B. P- podaje ponownie 
do publicznej wiadomości, iż 
z wszystkierci organizacjami 
tego rodzaju na terenie Rzeczy 
pospolitej Polskiej nie posiada 
najmniejszej łączności oraz, że 
nie bierze żadnej odpowiedział 
ności aa akcje charytatywne 
lab  jakąkolwiek inną działal­
ność wspomnianych Związków 
Równocześnie Zarząd Główny 
Z.B.P. celem ujednostajnienia 
akcji comocniczej oraz ukróce­
nie nadany wanta ofiarności spo 
łeczeństwa polskiego, zwraca 
się z usilną prośbą do wszyst­
kich Związków Byłych Pow­
stańców G, SI. na terenie-Rze- 
czypospólitej Polskiej, by w 
najkrótszym  czasie weszły w 
kontakt z Zarządem Gł. Zwiąż 
ku Byłych Powstańców G. SI. 
z siedzibą w Mysłowicach ul. 
Bytomska 14. Podajemy rów ­
nież do wiadomości, iż Towa- 
rsystw o O brony Kresów Za­
chodnich za wiedzą i prośbą 
Zarządu Gł. Z.B.P, zapocząt­
kowało rejestrację uczestników 
powstań górnośląskich z Mało­
polski w celach statystycznych.

Zartąd Gł. Zwiątkn Byłych 
P owsta&ców.

— P o szu k iw a n ia  o só b  
za g in io n y ch  w  R osji W
postępowaniu o uznanie oiób za 
giaionyck za zmarłe częstokroć 
zachodzi potrzeba stwierdzenia 
oststniago miejsca pobytu, lob 
losów osoby zaginionej w Rosji, 
Zgłoszenia w tym przedmiocie 
przyjmuje delegacja Polska do 
Sprąw Repatrjacji w Warszawie 
ul. Chmięloa Nr. 31, pokój 71. 
Zgłoszenia winny zawierać wszyst 
kie dane, dotyczące osoby zagi­
nionej i ostatniego jej pobytu 
jakie zglaszajscemu sądowi są 
wiadome. Zgłaszania te będą wy 
syłanc dwa razy na miesiąc do 
Rosji w formie gotowych bialety 
nów wywiadowczych, celem dal 
szych poszukiwań przez rozesła • 
nie tych biuletynów zarówno do 
instytucji f placówek polskich 
jak i do wszystkich urzędów ro­
syjsko nkraińżkich w odnośnych 
miąstach Rosji, Ukrainy i Biało­
rusi. Otrzymane odpowiedzi bę­
dzie delegacja poiska ogłaszała.

Dr medyoyny

Józef łlałacz
b. dyrektor powiatowe­
go ozpitala wonerycz. 
priyjmije w ohorobtoh 
weaerycinysh i »kórnjah

od 9—11 t od 3—7.
Bfdzln Nowy Rysek M3
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-  Lwów m II T arg  Po­
zn ań sk i Komitet Towarzystwa 
Gospodarskiego we Lwowie 
oadesłał do miejskiego'.Urzędu 
Targa Poznańskiego list, w 
którym podkreśla całą sjm pa- 
tją  i oztap ie dla Targów Po­
znańskich. Komitet nie pomija 
ładnej s-osobności aby Targ 
Poznański spopularyzować w 
kołach zawodowych, których 
interesy reprezentuje, oraz z a ­
chęca wybitnie zarówno da o- 
besłania Targa, jsk i odwie­
dzenia go, ostatnio zaś w ystą­
pił Komitet T-wa Gospodarskie 
go z inicjatywą zorganizowa 
nia zbiorowych wycieczek roi 
ników Wachodnio-Małopolakicb 
na II Targ Poznański. K o­
mitet stwierdza *e wet’lcg  po­
siadanych przez niego iii forma­
cji, T arg  Poznański m ołe li­
czyć na silną frekwencję ze 
strony Małopolskich sfer rolni­
czych, które — jak pisze — 
prawdo podobnie dokonają na 
Targu więkzsych zakupów. T ą 
drogą spodziewa się Miejski U- 
rząd Targu Poznańskiego zain­
teresować Targiem nietylko 
Czesko Słowackie sfery prze­
mysłowo-handlowe, lecz takśe 
gęści zamiejscowych, temwię- 
cci Ze według ju* posiadanych 
informacji duzo z nich po ta r­
ga  w Pradze wybiera się do 
Poznania

— A m ator brudów  W
oknach wystawowych .b iu ra 
ogłoszeń* p. Hlawskiego na 
pierwszym miejscu widnieją 
pornograficzne pocztówki na- 
gich kobiet. M oteby prokura- j 
torja ew. policja poacsyła te- ! 
go spryciarza *e wystawiane 
na widok publiczny podobnych 
.obrazków * nie powinno mieć 
m isjsca. Przed oknami groma­
dzi się młodzieś i demoralizuje 
lecz p. Hlawsk mimo złotych 
binokli tego nie widzi.

— D ziec io b ó jstw o . Wy t
rodna matka jak naaa będziń­
ska policja telefonowała 20 to 
letnia Marjanna Malinowska 
ze wsi Mrożeń gmina Miodowa 
zabiła jeszcze w dniu 10 bm. 
swoje dziecię przy samym po­
rodzie. Spraw ę skierowano do 
Sędziego Pokoju III go rew i. 
ru  w D ąbrowie Górniczej. \

I

— Z P oraja  Dnia 16 bm
0 godz. 11 w nocy z niewia­
domej przyczyny wybuchł 
pożar w fabryce ceramiczne] 
p> in*. Koniecznego, w Poraju. 
Pastwą płomieni stał się bu 
dynek mieszczący w sobie od 
dział garncarski spłonął dach 
podłogi Całe wewnętrze orzą 
dzenie i bogactwo form gipso 
wycn straty miljonowe.

— Pow. Kmda p o lic ji  
p a ń stw o w ej w  B ęd zin ie
tełefonnje nam: Dnia 15 bm
1 r- o godz. 10 i pół wieczorem 
trzech uzbrojonych w rewol 
wery bandytów napadło ca 
mieszkanie Leokadji Radosio 
skiej w Sielcu ul. Zagórska 
JÓ3 zrabowali jej gotówkę 
200,000 mk. oraz rozmajte prze 
draioty domowego użytku. Po 
azkodowana Radosińaka peda 
je szkodę na zgó ą 300,000 mk 
Policja będzińska piowadzi do­
chodzenia.

— Tego samego dnia o godz 
10 min. 30 ca szosie Dąbro 
wskiej w pobli»u Strzemieszyc 
zostali przez trzech uzbrój onyc?« 
opryszków hapadnięci Józef 
Mrówka ze Strzemieszyc i Jan 
Kosaczewski se Sławkowa te 
mu ostatniemu zrabowano go­
tówkę 9700 mk. zaś Mrówce 
gotówkę 400 mk. i osobistą 
legitymację.

20 Marca r. b.
Rozpoczynają się nieodwołalnie wykłady na

H U R SA C H  HAMDLOWYCH
przy polskim Związku Zawodowym Pracowników Prze 
myślowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskiem pod 

kierunkiem profesora Ludomira Fabrycego.
Zapisy na niewidką iiość miajsc wolnych jeszcze 

przyjmuje kancelarja Kursów mieszcząca się czasowo 
w Sekretarjacie Związku Prac. Przem i Handl w Zagł 

_  Dąbr., Warszawska 5, I piętro
V# Przedmioty wykładane*. Buchalterja, Arvtmetyka
^  Handlowa Korespond. Handlowa, Nauka o Handlu Geo- 
X  graba Gospodarcza, Polityka Ekonomiczna, Ekonom ja 
X  Polityczna, Towaroznawstwo, Stenografia. Soecjalne kur 
jg sa stsnografji, pisania na maszynie • retoryki wyuczają 
W  w krótkim czasie biegłego stenografowania, pisania na 
A  maszynie oraz jędrnej treściwej wymowy 2589
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Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

„Lain Age”
sprzedają apteki i składy apteczne. 

APTEKA A. GASECK1EG0 w W arsaawie.

— Echa m t n l t P i t n  
■■ W a r  pili. Komenda pow. 
Policji państwowej w Będzinie 
komunikuje nam że wiadomo­
ści podane przez krakowski „Ilu 
strowany K urjer Codzienny 
w oprawie m orderstw a cygana 
Taczkowskicgo nie są zgodne 
z prawdą.

— K i n o S f i n k i .
D u ń s k i e  wytwórnie ebda 
rzają nas nielicznymi, ale arty­
stycznie najwyżej atojącymi 
obrazami „Najukochańsza Zona 
Maharadży*, którą Sfinks w y ­
świetla, jest trzecim obrazem 
z cyklu z Gumar Tolnaessem 
i przewyższa poprzednie swą 
wystawą, grą i oryginalnością. 
Obraz ten jest fenomenem sztu 
ki na dzisiejszym rynku filmo 
wym.

Z teatru J(. Cnruckicgo.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś znakomita operetka 
Straussa .Dookoła miłości*.

W sobotę teatr nie czynny 
W niedzielę dwa przedsta 

wienia wieczorem melodyjna 
operetka „Zuza* nieschodząca 
z repertuaru scen zagranicz­
nych z udziałem pp. Godlew­
skiej. Józefo wieżowej, Kossa­
kowskiej, Józefowicza. Nawroc 
kiego, Otrembskiego i innych.

W poniedpiałek premjera 
Mąż pod kluczem arcywesoła 

farsa w 3 aktach, wywołująca 
bezustanny śmiech

.wesele w Ojcowie* kaba­
re t na Nhmcach wystawiony bę 
dzie jutro t j ,  w sobotę.

.Zuza* w Dąbr u wis ukaże 
się po raz pierwszy w nadcho­
dzący poie działek,

— P rzem ytn icy  s p ir y ­
tu su . Urząd celny donosi nam 
*e w dniu 9 bm. o godz. 7 
przed południem oddz. 4komp.
15 baonu celnego napotkał na 
na granicy 16 przemytników 
niosących w 16 pęcherzach spi 
rytns denaturowany 4 kg. ty ­
toniu (prosówki) oraz 40 kg. 
ołówków. W śród zamieszania 
jakie zwykle m tych razach , 
powstaje z d o ł a n o  przy- j 
aresztować tylko Giomakiego ; 
Paw ła przy którym w czasie j 
osobistej rewizji znaleziono 
ta lję  kart whistowych niem. ■ 
nieoclonych. Relta przemytni­
ków zdołała zbiedz. Spraw ą tą 
za jaą  się w dalszym ciągu wła- i 
ściwie nasze władye. 1

Tabela wygranych 
Loterji Państwowej.

(nieurzędowa)

W czwartym dnia ciąg­
nienia piątej klasy pańitwowej 
loterji klasycznej, główniejsze 
wygiane padły, jak następuje:

5COOO mk. d i i  r 76430.
40000 n u . n r  6560
25000 mk. na n-r 35057.
20000 mk na n -rj; 3303 32781

37966 62809 65397 67353 70195 89331 
89856

15000 mk. :.a r - r j ;  8083 14497
14563 29764 35717 47181 48392 64490 
823^8 89685

10000 ink, n« n ry; 7356 19030
33859 44770 56517 63285 73279 81644 
85168,

8000 mk. na u -r j; 400 28160 3x082 
31106 40498 43627 46167 59383 167304 
69383 81020 88504.

5000 mk, na n r j ,  6854 8987 19900 
26546 28786 33635 40343 40934 43758 
53921 54088 70175 70532 7 r977 72977 
14129 76523 84696 87295 89401.

W piątym dnia ciągnie 
nła piątej klasy państwowej lo­
terji klasycznej, główniejsze wy 
grane padły, jak uasteneje:

30000 mk a r j ,  36382 77827
25000 mk. aa a - r j ,  19008 .20038 

34450,
20000 mk. na o -r j . 10790 23183

33738 31160 40504 71211 87951 89964
15000 mk. na n -r j , 7952 29727

57455 72139.
10000 mk, na n-ry, 11576 26107

4 2 7 4 3  57x26 66051 77226 78898.
8000 mk, na u-ry, 7840 17567 

27530 37549 38546 39903 50362 64139 
77589

5000 mk. na n ry, 561 7539 13304
39536 31594 33420 33978 36062 39409 
41861 44536 45783 64175 66128.
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Suchoty oraz wszelkie
Choroby p iersiow e

leczy

Bilsin Thioeoltn Ig i
n ty e a  aię aa porada lekarza. 

Sprzedają apteki i aklady apteczna.. 
H a rt i detal. 8 kł. apt. M. Jag ieiław icia .

Choroby żołądka 
kiazsk, flsrsk, 
obstrukcjo, bo 

morojdy
radykaiaie ieflią

Sz«i|cirslti gorzkii zioła
Dr. B auer* 3494

1 Marką K ł j t t .  Sprzedają apteki 
i składy hurtowa

S inom iec skład ap. Jagiełłowie!

DROBNE OCtOSZtHin
tu* i i

1 s a 5 8 S B a g S S S ^ S 3 S B S S S O
W niedzielę da. 36-go m arca, o godr. 10-ej rano w aali „Świetlicy* Pr*J 

ni. Bieleckiej Nr. 24, odbędzie się  rocta*

SIM IE ZEBBSIIIE DEUUIOO
ROBOTNICZEGO STOWARZYSZ SP0Ż. ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
w szystkich dzielnic, 2 porządkiem obrad następnjąeym:

1) * Zagajenie i wybór prezydjnm. 2) Odczytanie protoknło a poprzedn. 
W ain. Zebr. Deleg. 3) Sprawozdanie Rady Zarządu i Kom. Rew. 4) Z a tw a r ­
dzenie bilansu i p ro jez ta  podzitln czyatej natw yśki. 6 ) Uzupełnienie Zarządu.
6 ) Sprawy organizacyjne, 7 ) Wolne wnioaki.

Wszyscy Towarzysze, wybrani w roku 192! prze* zebrania dzielnicowe sa  
delegatów, proszeni są  o punktualne przybycie.
3599 Z araąd.

Potrzebny przedsiębiorca
de budowy letniego cyrku
Cinisselli w Sosnowcu. Zgłaszać się do hotelu Centralnego

do p Sławka.
Jak również potrzsbna kasjerka od 1 kwietnia

2611

C ______

a s z y s t y .  k t ó r z y

chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka, dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł handel, mody, itd.-ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy’, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się. w czterech języ 
k-ich polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako —  wychodzi 15 każdego miesiąca 

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego". Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną”

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kort austr 
250 mk. niem., 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk. niem. 30 fr. 2 doi. R e­
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego” Warszawa ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

t

Potrzebny
je s t  od  za raz  cze lad n ik  szew ski. W ia ­
dom ość w ad m in is trac ji K nr, Zag), 
_________________________________ 1604

Do pralń1
„ A n n a , p o trze b n a  zaraz  z d o ln a  u esen  
n ica  1 o rg o wa 8  S o sn o w iec  <aŻ5 ®’

K obieta
w  śred n im  w ieku p o trze b n a  do  pom a 
cy w b an d lu  I g o sp o d a rstw ie  dom o­
wym . W dow y p o  p o lec ły ch  n a  w ojnie 
m atą  p ie rw szeń stw o  Ł askaw e o fe rty  
p ro szę  sk łsd a ś  do  K ur. Zagi. p o d  „Sa 
m ien n a  pom oc*

B uchalter - K respondeat
K ro n e n b e rc iy k  W iedeńsk i A kadem ik  
H and low y  znający  ję ty m  p o lsk i, n ie ­
m ieck i; fran c u sk i, rosy jsk i d łu g o le tn i 
u rzęd n ik  ko le jow y  W ydziału  H aadlo- 
w ego o b e c n ie  em ery t z  p o w o d u  r e d a ­
k c ji  p e rso n e lu  poszuku je  p o sad y . Na- 
ra z ie  p rzy jm uje  o d p o w ied n ie  za jęc ia  
d o  doiyu, tako  re k o n w a le sc e n t po  p rze  
b y te j c h o ro b ie . W iadom ość P iłsudsk ie  
go dom- kolejow y 40  m ieszk an ia  1 
— o -o s t C iasnej. 2538 ..

Baczność myśiiwil
W szyscy  csło n k o w ie  T  wa P raw id łow e 
go n a  p o w ia t B ęd ziń sk i w in n i się  zgła 
sz sć  i  p o d an iam i o w ym ianę b ile tów  
n a  b ro ń  i k a r t  ło w ieck ich  do  Z a rz ą ­
d u  teg o ż  T -w a  m ieszczącego  si« p rz y  
n i 3-go m aja L. 32 d o  d n ia  31 m arca  
w łącan ie  d la  zaopiniow ania!}, 2 6 9 * 
____________________ P rezyd ium

A UIO-DQKO/.KA
o so b o w e  k u rsu je  s ta le  w S o snow cu , — 
P o s tó j m iędzy  d w o rcem  głów nym  a C u­
k ie rn ią  W arszaw ską  o d  9 —13 w  no cy . 
K urs n a  te re n ie  S o sn o w ca  n a  4 o so ­
b y  1000 mk! G odzina  jazdy  6 0 0 0  m k, 
Na tu ry  p onad  20 km izam aw iać w cze ­
śn ie j w  firm ie  H iszpańsk i i S  k a  ul.
S go m aja; 3381

Do sprz«daoi*
dom  p a ra  kon i k a ry ch  w yjazdow ych 
d w ie  k a re ty  p la tfo rm a  w óz up rzęż  wa 
ga w ozow a na  150 p u d ó w  Z aw ie rc ie  
R o k ick a  5_______________________2519

W ióry
i o d p a d k i d rz ew n e  w  w iększej ilo ści 
m a na zby ciu  S p ,  A  „D źw ignia* Z gło 
azsnia do  b iu ra  — S w o b o d n a  * 2554

Do sprzedani*
g a rn itu r m eb li w y śc ie łan y ch , ze  sto 
iem  szafeczka  d ęb o w a  do  łó żk a , łó ż ­
k o  źelnzne ze siatK ą s ta lo w ą , um yw ał 
n ia  d ęb o w a, s to lik  d o  k a r t,  d y w a n ik i  
n ad  łóżko , ram a d ę b o w a  w ie lk o ś li  
b l i ik o  m etr. W iadom ość S trzem ieszy ce  
dom  O rzech o w sk ieg o  M arce la  S te fan - 
czyk . 2596

Zgubi- no
k a r tę  z w o ln ie n ia  w y d a n ą  p rz ez  P  K 
U B ąd zin  n a  im ię  S ta n is ła w  K leszsz 
 2600

Do sprzedania
trz c in a  sa fito w a  p o  cen ie  p rzy stęp n e !, 
C zęs to ch o w a ry n e k  W ie lań sk i 4 6  
A dam  M a tu s z c z y k ,    2598__

D obeltów kę
sp rzed am  16-kę M azu rk iew icz  M odrzę  
jow ska 41.________________________2612

Dwa row ery
do  sp rz e d a n ia . W iadom ość u l K uźni­
ca  16 A d am czew sk i 2613
NEOFo S F A IY n a  g a l e n a

sto so w n a  w  dz iecięcym  s tp i ta iu  św  
L u d w ik a  w K rak o w ie  da ła  b . d o b re  
re tu i ta ty  — do  n a b y c ia  w ap tek ach

2295

Kupię
do ży  k o n se rw a to r do  lo d ó w  W iado­
m ość w  K r rje rze ,  2620

Kupuję
kośc i cena  fab ry czn a  ul S ta ra  10

*570
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